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Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Kra- 
jowych i Zagranicznych wy- 
nosi: a) w Warszawie rocz- 
nie rs. 7 kop. 20 (złp. 48); 
b) kwartalnie rs. + kop. 80 
(złp. 42); miesięcznie kop. 
60 (złp. 4). 


Warszawa, Poniedzialek > Kwietnia 


- KRONIKA 


Rok 1856. __ j 


Na prowincji w Królestwie 
ź pocztą rocznie rs. 4 2 (złe 
80): kwartalnie rs. 3 (złóż 
20). "W Cesarstwie taż sa- 
ma opłata co na prowincji, 
w Krółestwie , z dodaniem 
rs. 4 rocznie lub 4 kwartal- 
nie za koperty. 


- WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 


Jutro ŚŚ. Bazylissy i Anastazji MM. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


W dmu wczorajszym w kościele archikatedralnym i me- 
tropolitalnym, artyści wykonali Mszę świętą in D, skompo- 
nowaną przez $ p. Józefa Elsnera. i 

Główna kassą oszczędności. —W tygodniu upłynionym do 
dnia t (13) Kwietnia roku bieżące. włącznie, wydano ksią- 
żeczek nowych 45, na które, tudzież na dawniejsze w 216 
wnioskach, złożono rubli sr. 3,850 ko. 35. 'Na żądanie 64 
uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rók bieżący rs. 
41 k. 53), rub. ere. 2,353 kop. 734 i umorzono książeczek 
oszczędności 45. Przeto uczestników 7,094 posiada kapitał 
rubli sreb. 237,819 kop. 97: — Naczelnik, Assesor Kolleg. 
książe Gedroyc.—= Buchalter Krauze, 

— Wkrótce w teatrze wielkim danym będzie pierwszy 
raz dramat w sześciu aktach: p. t Mauprat 

Hśorrespondencja Kroniki. 
Z nad Dniestru, 
Rusin i Mołdawin:== Strój mężczyzn i kobiet mołdawskich — 
Obrazy sielankowe. —+ Mieszkania. = Pożywienie.—Sprzę- 
ty. — Słówko o p. Przezdzieckim, — Potrzeba zbierać ma- 
terjały do opisu Podola: — Turek szokajwóda. — Nowy 
sposób wiercenia siudni artezyjskićj. i 

Daruj, że w pierwszym liscie z nad Dniestru 
wyczytałeś tylko pobieżne 1 rozproszone napom- 
knienia; co jak przyszły na myśl, tak też poszły 
na papier. Gorzćj Jeszcze, bo iw tym drugim nie 
będzie inaczej, choćbyś z pierwszego wyraźnie nie 
był kontent. Słuchaj więe. 

Oba brzegi Dniestru są piękne, każdy przecież 

-ada się_inaczćój wyglada,  innćj jest fiizjonomii i 
dziwna? bo cóż tak różnić może rodzonych braci, 
którzy wyraźnie są bliźniakami? Lecz tak jest. — 
Brzeg lewy, podolski, różni się od prawego tém, 
że z-téj strony masz cechę niby większćj cywiliza- 
cji we wszystkiem, ztąd być może i postać jego 
innćj jest barwy; gdy: przeciwnie brzeg prawy bes- 
sarabski (multański) wydaje się dzikszym, taje- 
mniczym, mniej uprawnym.. Oba brzegi zasiedlo- 
ne są włościanami jednego pochodzenia z Multan, 
ezyli jak zwą miejscowi Moldawanami. Na podol- 
skim brzegu ludność ta więcćj zmięszana już zru- 
ską. Wszakże ci Wolosi naddniestrzańscy zacho- 
wują język i obyczaje własne; mieszkania, sposób 
życia, ociężałość i t. p. jednaka. Rusin mnićj wy- 
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Kiedy po raz ostatni, przemawiałeny do was, 
nie przewidywałem że wkrótce boleścią, zanie- 
mieję. Że za chwilę skazany zostanę, na naj- 
smutniejsze w życiu mojem rozstanie rozstą- 
nie z sędziwym ojcem; Z tym, który przez po- 
łowę stulecia jaką przeży łem, był mi nietylko 
ojcem, ale dobroczyńcą, przewodnikiem, przy- 
jacielem, chlubą. Pielęgnowanie" jego późnego 
wieku, było mojem szczęściem: zaszczytem, naj- 
celniejszem zadaniem mego ŻYCIA» |. 

Dziś w tym domu, który cnoty Jego l-sẹdzi- 
-wość czyniły dla nas i dla wielu: niejako świą- 
-tynią — wtym domu który duch jego ©żywiał 
i uświetniał, taka próżnia, taka cisza, takie sie- 
roctwo. 

Przebaczcie mi wylanie z wezbranego serca, 
tych uczuć, ale jeżeli dzisiaj, w pierwszych na- 
wet dniach żałoby, odzywam się do was, to dla 
tego tylko że o nim chcę mówić. 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 7, wczoraj w poł. ciep. 14. 
Wschód słońca o g. 5 m. 5.—Zach..0 g. 6m.56. | ście w domu Nro/391, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 10. 


godnie, swą chatę urządza, mnićj dba o dobytek, 
ale jest zawsze źwawszy, pojętniejszy nawet; Mol- 
i dawan w rozmowie wydaje się ciężki i głupi, a. 0- 
bojętny na wszystko do najwyższego stopnia, — 
wnoszę jednak, że tu więcćj może udania jak rze- 
czywistości, bo pomimo pozornej nieudolności u- 
mysłowćj, w żadnym interesie Moldawan oszukać 
się prawie nie da. 
Na jarmarku jeden jegomość chce kupić konia 
u Mołdawana, pyta więc o cenę; „s/o d desiat ru- 
bliw,* sto dziesięć rubli odpowiada. Jegomość sie- 
dzi na swym koniu i proponuje facjendę; „dobre,“ 
odpowiada Moldowan; to cóż ci dodać, pyta aspi- 
rant; sto i desiat rubliw;.a koń? „konża chocz daj, 
chocz nedaj,* odrzekł z największą obojętnością, 
i jegowość musiał dać co tamten zżądal. Tak w ka- 
¿dym interesie Mołdawan zimno i obojętnie się 
znajduje, ale oszukać się nie da í tanio nie zbywa. 
Brzeg więc lewy Podolski, ludność swą w wiel- 
kićj części ma nie ruśniacką; są całe wsie czysto 
mołdawskie. Ludność ta ma cechy żupełnie połu- 
dniowe. Mężczyzni dorośli, dobrze zbudowani, 
wszakże jak juź powiedziałem w ruchach leniwi i 
ociężali, strój najczęścićj ze skór baranich, lub si- 
na świąteczna kapota, lub burka biała z rodzajem 
peleryny na wierzchu, a nic to innego nie jest tyl- 
ko kawał sukna kwadratowy Mozy do. kol- 
nierza, który spada na ramiona, i chroni ramiona 
i grzbiet od deszczu, bo szwy naubraniu przyslania. 
Inaczćj jest z kobietami; te prawie wszystkie pię- 
kne, postacie ujmujące, oczy pełne błasku, ruch 
żywy i wyraz twarzy dowcipny. uśmiech na u- 
stach bezustanny, strój malowniczy, którym się 
wyraźnie zachwycałem. Koszula śnieżnćj białości, 
takaż spódnica krótka i fartuszek, głowa zaś uwi- 
nięta w biały rąbek czyli rańtuch cienkićj przędzy, 
lecz uwinięta tak jak się widzi na obrazach treści 
biblijnćj, nie zawój a tyłko owinięcie kształcące 
rodzaj draperji, nazywa się naframą; z pod takićj 
niby osłony przeglądają czarne jak dwa węgle o- 
czy, rumiane usta i twarz ładna w półcieniu się 
rysuje wdzięcznie. W jednem miejscu spotkałem 
u tryskającego źródła z pod płaskiego kamienia 
| piękną i młodą kobietę odziana jak wyżćj opisałem, 
Już w waszćm piśinie ogłoszone zostały 
z ust najzacniejszych wyszłe wyrazy czci i po- 
szanowania dla zmarłego. — Już drugie pismo 
publiczne, Gazeta Codzienna ogłosiła ręką przy: 
jazną skreślone słowa, a wszechstronnie oce- 
niające zasługi jego —, i mieszczące w sobie, 
przychylny, a umiarkowaniem nacechowany sąd, 
o jego pracach. poetycznych. — Może jeszcze i 
inne głosy, ze stron innych, wzniosą się, ku u- 
czczeniu jego pamięci — przecież, dozwolicie 
mi podać wau, niektóre szczegóły z jego życia, 
których opowiadanie najwłaściwsze będzie, W u- 
stach syna, które może z rozrzewnieniem 1 za- 
jęciem, wysłuchają, dawni jego — a jeszcze, na 
tćj ziemi pozostali. przyjaciele — towarzysze— 
znajomi, „i które nawet młodszemu pokoleniu, 
może nie zupełnie, obojętnem się stanie, jako 
dające mu poznać. niektore rysy postaci, naj- 
starszego Z pisarzy ojczystych tego czasu, 


Ojciec mój, który zawódswój jeszcze w prze- 
szłem stuleciu rozpoczął, i który od lat 25, u- 
sunąwszy się.z widowni krajowej, w wiejskiem 
zaciszu, ukrył swój wiek późniejszy — obcy.był 
i mało znany ludziom dzisiejszym. — (i którzy 
go znali, cenili podług jego wartości — z któ- 
remi on żył, pracował i słażył krajowi, wszy - 
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stała na kamiennej płycie, z pod którćj ciekła ży- 
wa woda, u stóp miała dzban formy Etruskićj, o=. 
pärta na ręku i zamyślona; nad jćj głową piętrzy- 
ły się zarośla skały czerwieniejące liściem skumpji, 
i połyskujące koralem dereniu i głogów. Patrzy= 
łem na ten żywy obraz tyle uroku mający, prze- 

| rwałem w końcu dumanie pięknćj rusałkii prosi- 
lem o wodę. Popatrzyła i z rodzajem niedowierza- 
nia i uśmiechem, wskazała na źródło i powiedzia- 
ła: ma in dź fonta; wreszcie podniosła dzban i po- 

| dała. Pić mi się nie bardzo chciało — spostrzegła 
to, dzbanek wzięła napowrót, postawiła na głowie, 
a pogroziwszy palcem odeszła, kryjąć się między 
krzewy i zarośla, pomiędzy któremi kręta ścieżka 
po skałach wiła się ku górze. Tak nieraz wpatry- 
wałem się w obrazy, które zaledwie poeta lub ma- 
larz w myśli kiedy stwarzali. Sielanki Wirgilego 
co moment miewano przed oczyma. siełanki życia i 
prawdy. Siądziesz w łódkę, to widzisz po obu stro=. 
nach brzegów skalnych porożezepiane białe chat- 
ki, to kościołki wychylające swe czoło z pomię- 
dzy zarośli i sadów, indzićj w dzikszćj okolicy 
trzody owiec i kóz pasących się pó bezdrożach, a 
tu i owdzie stojacy pasterz lnb pasterka w bieli 
owinięta, nieruchoma, obejmująca okiem te wszy: 
stkie uroki przyrody na raz, a nad nią jeszcze orly 
i sępy spokojnie dumają jaby stróże tych miejse 
czarownych. (a) 

Nie wiem dla czego nasi krytycy i estetycy zni- 
żyli sielankę, a nawet ostro przyganiają tym co 
czując przyrodę wiejską i krajobrazy swojskie, 
jak mogli tak wyśpiewywali lub opowiadał, a 
choć tam „jak mówią, wdawali się w naśladowa- 
nie, toć grzech nie wielki, bo taki powszedni, że 
nań powinni trzymający. pióro krytyki ogólną in- 
dulgencję wyrzec, bo już inaczćj nie można, bo 
i im samym to się zdarza i równie często. Cho- 
dząc po brzegach Dniestru przywolałbym wszyst- 
kich sielankarzy jacy tylko byli i są, bo tyle tu 


(a) Orły gniezdżą się tu na skałach. Wiele mówią o bina- 
łych orłach, mających się wylęguć na skałach około Rosz- 
kowa. lecz sam nie widziałem. Sępy zaś przylatają w jesie- 
ni i widzić ie można na najwyższysh szczytach skał przy- 
brzeżnych, siedzące w zadumaniu całe dnie. 


scy prawie poprzedzili go do grobu. Wiele-on 
w życiu pisał i tworzył, mało bardzo z swych 
pism i utworów drukiem ogłosił. Jego więc za- 
sługi literackie, przez jednych mało, niedosta- 
tecznie, przez drugich, śmiało powiem, błędnie 
są znane. Od lat 25 nazwisko jego nie brzmia- 
ło po pismach publicznych, nie było wychwa- 
lane i sławione, nie zajmowało uwagi powsze- 
chności, i trzeba było dopiero zgonu 85 letnie- 
go starca, aby na niego na nowo zwróciła się 
jéj uwaga. 

Że zmarły nie dostatecznie był znany, w cza- 
sie obecnyin, świeży inamy dowód, w pierw- 
szem doniesieniu, jakie o zgonie jego umieściła 
Gazeta Warszawska. W niem ona go przedsta- 
wila, jako szczególnićj mówcę żałobnego na 
wielu pogrzebach, i pisarza mnóstwa nekrolo- 
gów, a wiec z kolei zasługującego także na 
wzmiankę. Gdyby na tem tylko, ograniczała się 
chwała jego, nie byłby on zaprawdę zasługiwał 
aby mu Gazeta zapowiedziane obszerniejsze 
wspomnienie poświęciła. -— Czas Krakowski, 
„doniósł o jego zgonie, jako tylko znanego au- 
tora Ziemiaństwa. Jeżeli więc dwa z najwięcćj 
„poważnych i najwięcćj wziętości mających or- 
ganów publicznych, takie tylko sobie o nim u- 
tworzyły wyobrażenie — jakże się spodziewać, 


ciszy-i- spokoju, tyle-razem gwaru bóstw leśnyc 
wodnych, że w.tćj, ciszy zdaje Się Słyszyć ji 


pieśni lejące się z piersi tych istot; — byłyby u 
i a się naj- | 


sielanki: i takie o jakie: nie pogniev 
gorliwsi stróże praw estetyczny 


cja naszego kraju miała swy m Ń Podo- | i est 
le najimnićj, bo jeden tylko Maurycy Geslawski, | 


pragnął ośpiewywać ten kraj uroczy; próby jego. 
piękne są bardzo, uczucia pełno, zdaje mi się, że 


jeden tomik był wydrukowany, a reszta poezji te- 


go zdolnego uezuciowego pisarza rożproszona po 
świecie; jeszcze są dumy Podolskie Tymoma Zabon: 


rowskiego, piękne, lecz należące do dawniejszćj 
szkoły, czyli więcćj do szkoły przejścia. — Otóż 
wsżystko co nasi poeci poświęcili Podolowi dotąd. 

Wsie i brody naddniestrzańskie mają właściwą 
postać i charakterystykę. Każda usadowiona w ko- 
tlinie lub na pochyłości wzgórza, zabezpieczona 
jest od wiatrów i burz przynajmnićj z dwóch stron; 
strumienie i źródła majdoskonalszćj wody przemy- 
kają się tu i owdzie pomiędzy głazy powodziami 
rezrzucone; Chatki i domki porozrzucane w nieła- 
dzie, a ogrody i obejścia zagrodzone kamiennemi 
płotami. czyli nizkiemi murkami kladzionemi na su- 
cho, to jest bez żadnego cymentu, w różnych kie- 
runkach i linjach krzywych odgraniczają jedną 
własność od drugićj; tworzy to całość bardzo fan- 
tazyjną, jakby. rysunek na papierze ogrodu angiel- 
skiego; ta bezładność i, krzywość linji, jest: prze- 
eie rzeczą naturalną, każda sadyba umieszczona na 
nierównym gruncie, często bardzo nawet urwistym, 
musi swe granice oznaczać i ubezpieczać jak grunt 
dozwala; a że. przy stokach wód wszystko jest po- 
orane wodomyjami, przeto i granice wieśniaczego 
obejścia muszą być tak pokręcone, bo ten zajmu- 
je miejsca tylko na wsi przydatne; na takim planie 
jest mizka chata z kamieni, biała po wierzchu, ob- 
wiedziona kolorowym paskiem z góry i z dolu, 
przed nią stoi zwykle magazyn na kukurydzę: jest 
to wielki kosz pleciony z chrustu, w dole węższy, 
w górze szerszy, naokoło podpierany, z dachem 
słomianym; jeszcze jakaś mała zagroda pod dachem, 
otóż całe budynki, tutaj bowiem wszystko stoi pod 
gołćm niebem: zboże w snopie, bydło, konie, owce, 
młócą na dworze, kukurydza jedna potrzebuje da- 
chu i ma go, jako najpryncypalniejszy miejscowy 
produkt, a razem najpotrzebniejszy. (d. m.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


fipepesze Telcgraficzne. 
„Londyn 9 Kwietnia, Na wczorajszćm po- 
siedzeniu izby niźszćj, Milner Gibson proponował 
drugie odczytanie bilu w przedmiocie zniesienia 
przysięgi religijnej dla członków parlamentu. Pan 
Thesiger, podaje poprawkę żadająca odroczenia te- 
go bilu na sześć miesięcy (odrzucenie zupelne). Na- 
pier utrzymuje że zasadom konstytucji angielskićj 
sprzeciwia się przypuszczenie do izby niższćj ko- 
go badź nie uznającego świętości Jezusa Chrystu- 
sa 1 Że w wyrazach przysięgi »na prawdziwą wia- 
rę chrześćjańską,« polega uboczne uznanie zasady 
że każdy członek parlamentu powinien być chrze- 


aby od tego.dokładniejsze publiczność przecho- 
wywała. 

Nie tu miejsce, nie czas teraz, przedstawić 
zasługi, jakie zmarły, w zawodzie publicznym 
położył — może jeszcze nie czas i o literackich 
wspominać. — Zresztą, nie do mnie, należy ich 
ocenienie — poininę więc milczeniem, większą 
„połowę stulecia, jaką on w różnych kolejach 
kraju, na jego usługach przebył, a tylko przed- 
stawie, niektóre rysy, z życia jego spędzonego 
wśród ustroni wiejskiej w oddaleniu od świata, 
a najprzód wspomnę o pracach jego, w tćj czę- 
ci jego zawodu dokonanych, ' 

Kajetan Koźmian wychowany w młodości 
w domu prawdziwie Polskim bogobojnych i 
chrześćjąńskich rodziców, późnićj kształcąc się 
na wzorach starożytnych pisarzy, z początko- 
wych i następhych nauk, wyczerpał zasady i 
„prawidła życia, od,których ‘nigdy mie odstępo- 
wał. To powzięte przekonanie i nauki, głosił 
‘on zawsze w pismach swoich prozą, czy wier- 
„szem — wpajał więc niemi miłość cnoty, siłę 
‘duszy, przywiązanie do rodzinnego zagonu — 
i zamiłowanie mierności, Utwory jego nie były 
gorączkowe, chorobliwe, abudzające żądze i na- 
miętności — lecz czerstwe, poważne, spokojne, 
hartujące i rozpogadzające dusze ludzkie. Otóż 
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głosami przeciw 195, a zatóćm za drugiem odczyta- 
niem bilu, było 35 głosów, większości. * A 


sa projekt prawa o osuszeniu gruntów, Rząd we- 
dług tego projektu oznaczy grunta, których osu- 


szenie ma być, przedsięwzięte. Z kredytu wyzna- 
czonego wyłącznie na ten cel ministrowi skarbu 


w summie 100,000 fr., mają być forszusowane ko- 


szta, które właściciele w ciągu trzydziestu lat ratą- 
mi spłacać mają, z daniem temu dlugowi pierwszeń- 
stwa przed wszystkiemi innemi, nawet hypote- 
czremi. 


Tymczasowe wstrzymanie udzielania paszportów 


do Paragwaju, spowodowane zostało skargami na 
teraźniejszego naczelnika tamtejszego rządu, tak 
dalece, że podobno ma być wysłaną wyprawa 
zbrojna, w celu zapewnienia poddanym francuz- 
kim opieki i zaslonienia ich od krzywd jakich do- 


znają. ód Pita 
Madryt9 Kwietnia. Wedlug Gazety urzę- 
ory wybuchł w dniu 4 b. m. 


wojskowego. Według dzisiejszych wiadomości, 


jest tam już zupelpie spokojnie. Miasta tćj pro- 


wincji zostaly ogłoszone w stanie oblężenia. — 
Kortezy zatwierdziły plan finansowy ułożony mię- 
dzy panem Santa-Cruz i progresistami. — Prawo 
o przedaży dóbr zostanie w prowincjach baskij- 


skich wprowadzone w wykonanie, i nieobawiają 
się żeby to wywołało zawichrzenie. — Marszałek 
Espartero, w dniu 22 b. m. uda sią do Walladolid 
na uroczystość otwarcia kolei. 


(Pr. St. Anz), 
Hamburg9Kwietnia.(Wieczorem). Rząd 


angielski urzędownie zawiadomił Danję o odrzu- 


ceniu propozycji kapitalizacji opłat na $undzie i 

czeka bardzićj dających się przyjąć projektów. 
(Le Nord). 

A „N.E RY „KA 


Paropływ Barcelona. przywiózł tu wiadomości 


wróciwszy ra zagon ojczysty, usunąwszy się 
od wrzawy i próżności światowćj, zdołał dopie- 
ro w zupełności stwierdzić życiem nauki, które 


w pieśniach swych głosił. — W wiejskićj do- 


piero ustróni, wśród włościan. i drzew swoich, 
wśród życia domowego, wśród  niepodległćj 
mierności, wśród ciągłćj umysłowćj pracy, uczuł 
on. dopiero zaspokojenie ducha, uczuł się samym 
sobą — i dla tego téż w tćj właśnie epoce jego 


życia, acz już w późnym wieku, a wkrótce se- 


dziwym, duch jego wśród właściwych sobie ży- 
wiołów, odmłodniał, spotężniał, stał się samo- 
dzielniejszym, dla tego to wtenczas szczególny 
uczuł pochóp do pracy, potrzebę tworzenia, dla 
tego pracował, tworzył — iutworzył najcelniej- 
sze swego natchnienia dzieło. 

W: roku 1832, rozpatrując się w przeszłości 
naszćj wpatrzył się. w.postać bohatera siedm- 
nastego wieku, rozpoznał ją, przejął sięnią, roz- 
miłował się w nićj wielką miłością. — I miłość 
tę w pieśni wylewając, sławił go i jako wzór o- 
bywatela, wojownika, zbawcy przedstawiał. — 
Przedstawiał gb z początku. w obrazach oder- 
wanych, lecz wkrótce potem zaczęła się w my- 
sli poety tworzyć całość — rosło nątchnienie— 
rosło dzieło — rozszerzał się widnokrąg myśli, 
choć biegnące lata do sędziwćj starości zbliżały 


TPN RY 
AJD DA 
prawdzie te- | 


AN. 


e= dnoczo oc zonych, w, dniu 19, w przedmiocie jednego. 


ei jest waźna-bardzo, to jest rezolucja po- 


T 4 


; ków Izby, mianowany przez prezesa; przedsięweż- 
| mie jeneralne śledztwo w przedmiocie zawichrzeń... 


z Ameryki po dzień 22 marcd. Alna ztychtwia. 


przez Izbę reprezentantów w Stanach ŻZje- 


z wielkich ustępów kwestji niewolnictwa. Rye 
wę: tanowióno, że komitet złożony z trzech ezłon- 


jakie miały miejsce w Kanzas, a mianowicie wzglę*. 


dem wszelkiego podstępu lub gwałtu, usiłowane- 
go lub wykonanego przy jakichkolwiek wyborach, 
odbytych pod wpływem prawa organizujące- 
go terrytorjum, lub jakiegokolwiek mniemanego 
prawa, które może być przytoczone jako wpro- 


wadzone w wykonanie oddawna. Komitet ten wy- . 


szukiwać będzie wszelkich dowodów czynów 
gwałtownych i wichrzących na owem terrytorjum; 
od chwili przejścia aktu Kanzas-Nebraska, czy to 
ze, strony osób zamieszkujących na tem terryto- 
rjum, czy też przybyłych skąd inąd dla popełnie- 
nia, lub zachęcenia innych, do popełnienia -czy- , 
nów gwałtu lub nieporządków publicznych, prze- 
ciw prawom Stanów Zjednoczonych, albo przeciw 


spokojności i bezpieczeństwu mieszkańców tego 


terrytorjum. « 

Dla dopełnienia swojćj missji, komisarze ci o- 
trzymali najrozciąglejsze pełnomocnictwo, a nawet 
prawo aresztowania i stawienia przed Izbą każdćj, 
osoby, któraby wzbraniała się odpowiadać, albo, 
jakimbądź sposobem starała się przeszkadzać pra- 
com śledztwa. Prezydent stanów Zjednoczonych 
został wezwany aby kazał dawać im pomoć woj- 


,skową wrazie potrzeby. P. Banck który jako spea- 


ker (prezes) izby reprezentańtów, ma wybrać tych 


, komissarzy, należy do stronnictwa abolicjonistów 


wszyscy trzćj komissarze wybrani będą z tego 
stronnictwa, tak przynajmnićj spodziewa się więk- 
szość. Jak oni zostaną przyjęci w Kanzas? Kilka 
słów powiedzianych przez gubernatora którego tak 
zwani free-soilers w Kanzas wybrali sobie zupelnie 
nieprawnie, pozwala domyślać się jakie będzie to 
przyjęcie. 

Pan Robinson w .swojćj odezwie dó jedynastu 
senatorów i trzydziestu trzech reprezentantów za' 
improwizowanego stanu, powiedział: „Cokolwiek 
zajdzie, niech nikt niepodniesie nawet palca prze- 
ciw władzy związkowćj, dopóki niezobaczymy, iż 
nie ma innćj nadziei prócz rewolucji. « 


zentantów wyniosła tylko 9 głosów, to jest 101 
przeciw 92. Nie jest to jak sądzimy dość aby roz- 
broić opozycję. (Union). 
APS! GA DEIA 9 
Londyn 9 Kwietnia: Nawezorajszem posiedzeniu 
Izby lordów, lord Clanricarde wystąpił z kwestją 
finansowego połóżenia Indji. oświadczając, że są- 
dzi tak jak sir Robert Peel, że kredyt Indji jest 
kredytem Anglji, a dług narodowy Indji długiem 
Anglji. W ciągu lat 30 dług kompanji powiększył 
się o 13.milj., a roczny deficyt do 7 milj. fst. -On 
sam, należał do gabinetu który margrabiego Dal- 
housie mianował jeneral-gubernatorem Indji, i ad- 
ministracja tego znakomitego męża w zupełności 


poetę. Praca ta trwała lat siedmnaście, zaczął 
ją pisarz w-61 roku życia, ukończył w 78.— 
Ona to_ utrzymywała rzeźwoścanłodzieńczą jego 
umysłu, i podziwianą przez świadków naocz- 
nych dzielność ducha poetyckiego. W utwor 
ten, który przybrał był wielkie rozmiary i liczy 
12,740 wierszy — przelał wieszcz całą swoję 
duszę, ukończywszy go, rozpatrywał się w nim 
jakby w jéj wiernem odbiciu: 157 < I sin 
ie chcę przesadząć zdania powszechności — 

ale już'nie z własnych wrażeń — lecz z tych 
któremi przejęci bywali, (ci którzy to dzieło po: 
znali w części lub“ w całości — a między niemi 
znajdowali się, wyborni sędziowie i znawcy, 
wnoszę żę mu wróżyć można jeżeli nie w obec- 
nym. czasie, to już w niedalekiej może od nas 
przyszłości zaszczytne ocenienie; 'a nawet coraz 
z czasem wyżćj rosnącą chwałę. W nadziei: tój 
utwierdza mnie, wspólność wrażeń, jakich do- 
znawali przy poznaniu dzieła, starzy czy: mło- 
dzi, dawniejsi czy nowsi znawcy. I tak gdy po- 
ważny wiekiem i zasługami pisarz, w liście ry- 
'mowanym do autora, wyrażał podziw i'cześć 
dla utyoru jego, i wyrzekł: dY 

i Tu.pomnik ku wieków ozdobie, 

On Polsce, tyś go dźwignął'i jemu i sobie. ` 
Jeden z młodszych znawców, najognistszą 


Należy tu dodać, że większość w Izbie repre- 


= $ — 


wsprawiedłiwiła ten wybór. Ale kiedy finanse Int ki nie są dożwolone. Aa rA | pjes twe Pi 
«ji nawet pod takim Dalhousie raczym krokiem kniejszy park-w świecie. stanowi tu wyjąń ; jako 
'postępowały tó już widać, że system rządu in- włlasność a Królowej, chóciaż przystępna 
„dyjskiego cierpi jakąs organiczną chorobę i. bar- | dla pzy aga sog be? za Er 
-dzo już czas żeby się parlament wdał w tę spra- | -= Dotą nietes niepotwier pra Simte. że 
«wę. Nie wdając się w rozbiór systemu wcielania rząd zamierza na posag dla księżniczki iktorji 
-coraz nowych prowincji, nie można nie widzieć, przy” jej pojseiu za mąż żądać “od par pi 
że te wcielenia nie przynoszą pieniężnej „korzyści, 170,000 fst. rocznej płacy, wywołała dziś ju pro: 
owszem im większe terrytorjum tem mniejszy do“ | testacje stowarzyszenia liwerpoolskiego: przeciw 
chód.. Teraz lord Harris proponuje w prezyden- | wyznaczeniu tak wielkićj summy. Stowarzyszenie 
dentóstwie Madras zmniejszenie podatków o jedną | to przytacza, że 70,000 rocznego dochodu la 
trzecią część, bo inaczćj niepodobna byłoby znieść zentuje kapitał w. konsolidach przeszło półtora 
torturę; to znowu powiększy deficyt przeszło o | miljona, i że małżonek księżniczki o OR PE 
miljón. Lord Clanricarde oświadcza, że rząd in: | puszezalnćj następczyni tronu Anglji za PEN e- 
dyjski nie może w tem nie poradzić, tylko sam rzy y wszystko w Anglii e foższe, 
parlament powinien wdać się w tę sprawę i prze- otrzymał ty ko w uposażeniu 20,000 piet ei 
prowadzić reformy, które gdyby były przedsię- Dowodzeniestowarzyszenia, 1 dwory są e 0- 
wzięte przez którego jeneralnego, gubernatora, tyl- (gate żeby same wyposażać mogly sapr gaia 
koby go pozbawiły popularności i wpływu. Ksią- ei, jest own, w RE piire a nie Rye 
że Argyll nie chce wierzyć żeby finanse towarzy- | bo lista cywilna rólowej iktocji jest bardzo 
stwa wschodnio-indyjskiego tak źle stały, ale lord | szczupła. © á > Hot: A> e. 
Monteagle potwierdza podanie lorda Clanricarde. m Drugie posiedzenie komissji śledczej krym- 
W Izbie niźszćj. na zapytanie majora Sibthorp | skićj w Chelsea, odbyło się w dniu wczorajszym 
oświadczył pan Peel, że rząd francużki zamierza | prawie przy pustej galerji słuchaczy. bo pierwsze 
nadać niedal honorowy żołnierzom którzy służyli | niezadowoliło Giekawości publicznćj, a przytem 
w Krymie, i że podobno i rząd turecki ma tenże | Chelsea zadaleko jest od'właściwego miasta. Lord 
sam zamiar. Pan Munz żąda oświadczenia się Iż: Clarendon zalit się gwałtownie na Timesa, E 
by że sprawiedliwe rozliczenie podatku dochódo- go wczoraj przęd ukończeniem śledztwa wani 
wego między kontrybuentów potrzebnem jest dla | nie potępił, i komitet na wniosek lorda objawił 
dobra kraju. Kanclerz skarbu przypomina Izbie, naganę dla tego dziennika. Ale Times bynajmniej 
że przez przyjęcie tćj rezolucji zobowiaązałaby się się tem nie nawrócił i dziś jeszcze gorzej Pt Alain 
do przekształcenia systemu finansowego, któryod | je w obronie. własnego wplywu, bo wiadomo, że 
czasu Pitta w jednostajnćj formie dotąd się otrzy” | ten to dziennik wystąpił pietwszy i z najważniej- 
muje. Podatek dochodowy wynoszący dziś 1 szył. | szemi zarzutami przeciw administracji wojskowej 
4 den. od funta sterlinga, z rokiem 1858 zmniej: | w Krymie, ; (Neue Pr. Zig). 
szony zostanie do 5 den., a w roku 1860 usta- = Piszą z Paryża do Timesa pod dniem 6tym 
nie. Czyż więc warto dla tak krótkiego terminu kwietnia: TaN ZYKA: 
przedsiębrać tak trudne zadanie. Pan Laing uwa- Obawiamy się jednej rzeczy, prawie niewątp j- 
ża propozycję pana Munz za zbyt abstrakcyjna, wej, to jest opóru Austrji w ciągłem abrama 
ale w saméj sobie słuszną: co do niego naznaczył- „niu się ico dó oznaczenia” terminu: ewakuacji 
by podatek dochodowy stały na 5 pCt. od docho- | Księztw. To daje niemało kłopotu kongresowi 1 


du, rękodzielnictwa i rzemieślników ód tego wyłą- 
dzy, a za to nałożył im podatek licencyjny mnićj 


jeśliby ten opór Austrji trwał dlażój, mogloby z te- 
go wyniknąć może jakie niebezpieczeństwo. Pre- 


więcćj na 2 i pół pCt. Po kilku jeszcze przemó- | tensją Austrji jest: potrzeba protekcji tego kraju 


wieniach mocja pana Munz została odrzucona. 

— Urzędowa wiadomość o wymianie ratyfikacji 
traktatu ma tu nadejść 25 b, m.. ale niewiadómo 
czy uroczystości jakie rząd z tego powodu przy- 


przeciw wszelkim nieporządkom, aż do czasu za- 
prowadzenia regularnćj administracji. Pozórten jest 
bardzo mizerny: Austcja związana jest traktatami 
że powinha opuścić terrytorjam tureckie po za- 


gotowuje zaraz po tym, terminie nastąpią. Prze- warciu: pokoju, i chociaż ratyfikacje traktatu pa- 
gląd floty który ma poprzedzić to wszystko, z po- | ryżkiego nie są jeszcze wymienione, jednakże pe: 
wodu nienadejścia jeszcze niektórych statków do | wnem Jest, że jak na teraz wojna: jest ukończona, 
Spithead, został znowu na tydzień odroczony. | i póstępowanie Austrji nie tylko usprawiedliwiło- 


Właściwy urzędowy obchód szczęśliwego podpi- | by powątpiewańie o jćj dobrój'wierze, ale nadto 


sama traktatu stanowić będzie fajerwerk przygo- 
towujący się w Hydeparku, a przed którym rzy 
ska Girandola ma zupełnie zgasnąć, W Woolwich 
przygotowują na to widowisko 600 móżdżierzo- 
wych i 100,000 zwyczajnych rac. 

—_ Pomimo purytańskich protestacji, 
Royal Horse Guards Blue, od przy | 
AB znowu grywać po pohidgi 
Kensington. publicznych „miejsc 
tylko dla niższych klas istnieją, w 


szłćj niedzieli 
u w ogrodzie 
ach które 'tu 


dusza, najbystrzejszym polotem q 


niedziele muzy- | przeciw wszystkim rządom włoskim. 


zmusiloby 'nas do zajmowania Bosforu aż do 


in- | chwili ostatecznego opuszczenia przez nią terryto= 


tjam Mołdo-wołoskiego. Ta *kwestja może zająć 
uwagę pełnomocników dłużćj niżby się spodzie- 
wano, i mówiono dziś, że jeśliby okoliczności wy- 


muzyka | magały wyjazdu z Paryża jednego lub dwóch pek 


nomocników, wróciliby oni pewnie w ciągu dni 

dziesięciu mnićj więcćj. (Le Nord): 
— Tenże dziennik zawiera gwałtowny artykuł 

(Union). 


nyśli, najszla- | Żuana. naszego,” to jest młodzieży tegoczesnój 


chetniejszem obdarzony sercem, po przeczytaniu | (a). Szkoda bymający przyjść na odsiecz garst- 
początkowych pieśni, tak się w liście do autora | ce cnotliwych, i w przeszłości rozmiłowanych, 


wyraził: 


„Przyznaję prawdę całą — 


a już zewsząd osaczonych, zwlekał przybycie i 


£ razu „z uprze- | czekał -poranku, kiedy właśnie o samćj pólno- 


dzeniem; dalćj z zajęciem, późnićj z rosnącem | cy, widien: napaść pijącego i śpiewającego owe- 


uwielbieniem, wreszcie Z miłością słuchalem i 
czytałem dzieło twoje — Tdk to stosinek 
ducha do piękności — a dzigła twoje pięknem 
jest. — Czuję i wierzę, że wielkiem Się stanie. 


go Don Znana, przy akordach straszliwych, sąd 
idący zwiastujących, raczćj z nocą niż z porat» 
kiem zgodnych,'* 


Przez czas w ktorym zajmował się tem dzie- 


Za każdą pieśnią więcój Eeeć Deus, w piersiach | łem obszerniejszych rozmiarów, pisał wiele ulo- 


wieszsza znać — taki wzrost, taki Postęp, taka 
potęga. znamieniem jest wszełkićj Prawdziwej 
piękności; i przyszło mi na myśl czy tając te pie- 
śni, że w A trzecim, łaskawy panie! „Za dni 
moich, powaga starości cudnie się zmięsząłą, 
zmłodzieńczem natchnieniem 1 energją.'< 

"A w innym liście, chcąc: w autorze ożywićna- 


dzieję powodzenia i zachęcić go do spiesznego | +, 


wydania dzieła, odezwał się słowami tchnącemi 
właściwym mu duchem i siłą. i à 
„Zatem drogi panie! w żadne nie Wpadaj po- 
wątpiewanie, względem wrażenia jakie-wywrze 
twe dzieło. Radbym widzić twego bohatera, 
jak najprędzćj na świat wyszłegó, a wystawiain. 
sobie, że jak posąg komandora; przyszedłby 
ścisnąć kamienną ręką, dłoń zbiorowego Don 


tnych wierszy rozmaitćj treści, .i do rozmaitych 
osób, tak zajęcie umysłowe było jego ciągłą po- 
trzebą. W roku 1858 w 82 życia, napisał osta- 
tnia ode, odę żałobna na cześć, dawnego przy- 
„jaciela swego Ludwika Osińskiego. Otrzyma- 


"if Wszy w tym czasie, jego wizerunek, odżywił 


w śwćj pamięci, postać przyjaciela, zasługi jego 
k dzisiaj zapomniane, lub 'zaprzeczane, a prze- 
cież istotne — i przedstawił je, w kilkunastu 
strofach z iktórych kilka przytoczym, 

Zgasły w piersiach, tchnienia wrzące, 

Wiek zrył ezółó, i głos kona, 

Próżno w lirę, palcem ‘trace, 

'Rażi brzękiem rózstrojona. 


(a) Bylo to pisane w r. 1847. 


A (US UT"RET SĄ: 

Czytamy w Ze Nord: Austrja rozwija znakomitą 
czynność w reformowaniu swoich instytucji. Przez 
nieprzewidziane żupełńie postanowienie zrzekła się 
ona swojćj dawnćj pelityki handłówćj, którćj za” 
sady wznosiły między nią i związkiem celnym 
prasko-niemieckim nieprzebytą zaporę. Postaho- 
wienie cesarskie ogłosiło znowu zniżenie taryfy 
celnćj dla wielu przedmiotów inportacji, a między” 
nimi w'pierwszym rzędzie figurują artykuły kolo- 
njalne, welna, bawełna i konopie przędzóne, me- 
tale i artykuły żywności. Rząd austrjacki pokazi- 
je się zarazem politykiem zręcznym i mądrym admi- 
nistratorem, usuwając przeszkody które nie dopusz- 
czały zupełnego rozwoju jéj handlu i tainowały 
stosunki jéj zresztą Niemiec. Przez zniżenie swo+ 
ich taryf, Austrja przygotowuje polączenie swego 
związku celnego ze związkiem prusko.niemieckim. 

(Łe Norl). 

— Qzytamy w Czasie: Z powodu ótwarcia kot 
lei do Oświęcima, które podróż do Wiednia pra- 
wie 0 połowę” czasu skróciło, zaszły opóźnienia 
związków z Prusami i Królestwem Polskićm, cö 
przywykłym do pośpiesznych i nieprzerwanych 
komunikacji ostatniemi czasy zaprowadzonych, 
zbyt uciążliwem się zdawało, lecz komunikacje te 
musiały: być uważane zawsze za podrzędne, jak 
skoro wroku zeszłym w przecięciu wypadało dzien“ 
nie tylko po 7 podróżnych do Prus, alpo 2 do 
Polski. Opóźnienia te wszakże i przerwy usunię- 
temi zóstały od lso Kwietnia. Listy i dzienniki 
dochodzą mas znów z Zachodu i Warszawy ztym 
samym co dawnićj pośpiechem, a ulepszenie to o- 
trzymano przez zamianę pociagów towarowych na 
osobowo-towarowe. Spodziewamy się, że w przy- 
szłości uzyskamy jeszcze parę gódziń czasu i więk- 
szą dogodność przez zaprowadzenie wyłącznych 
pośpiesznych osobowych pociagów do Mysłowie 
i Granicy. Jak dotąd zachodzą jeszcze w tój mie- 
rze trudności, zważywszy, iż oddzielńe takie pô- 
ciągi osobowe podniosłyby ich liczbę do dwuna- 
stu dziennie: a nadto, iż na przestrzeni kilkomilo- 
wćj między Krakowem a Trzebina, spotykaja się 
wszystkie pociągi ościennych kolei. z których każ- 
da stosuje się w całym systemie ruchu nie do Kra- 
kowa, ala do właściwego sobie ogniska, to jest da 
stolic: Wiednia, Berlina i Warszawy, do których 
cały ruch kolei w kazđém z państw sąsiednich od- 
nosi się. Zadaniem nie małóm jest dyrektora kolei 
wschodnićj p. Sôwy zarządzać całym ruchem téj 
kolei z zastosowaniem go do konieczności nieprzer- 
wanńćj komunikacji z pociągami na kolejach pobli- - 
skich, a wywiązuje się on z tego należycie, utrzy- 
mując resalarny bieg 22ch podobno pociągów na 
dobę, na kolei zbudowanej lekko, a ujeźdzanćj lo- 
komotywami niesłychanie cieżkiemi i ogromne cią- 
gnącemi transporta: 

Krótki to dopiero przeciąg czasu od otwarcia 
kolei dó Dembicy, a już kolćj krakowska z poje- 
dyńczemi szynami sweini wykazuje się być niedo- 
stateczną. Kiedy z czasem cały handet produkto- 
wy wschodnićj Galicji i znacznój części północnych 
Węgier zwróci zię w te strony. nię będzie podobna 


p 


W ton nie wprawi, pierś chrapliwa 
Co jedynie. pacierz śpiewa, 
Pacierz żałośny niestety! 
Z cialem, ducha, czas nie szczędzi 
I otóż to śpiew labędzi 
Starca. a niegdyś poety. 
* 
* 
Z drżącą piersią, mdlemi kroki 
Idẹ — idę — na mogiłę 
Gdzie spoczęły wieszcza zwłoki 
Duch jego, memu da siłę. 
Blaka się wzrok; cóż wyśledza, 
Naga, nikt jéj nie odwiedza, 
Wniejże śpi wieszez, co gdy nucił 
Rosły serca, grzmiały dłonie 
Lud mu bluszczem wieńczył skronie, 
Na grób, nikt listka nie rzucił. 
Sławiąc poeta, różne prace Osińskiego, tak 
"mówi, © odzie o Koperniku: 
W dwóch narodach, spór się wznowił, 
Czy się zrodził u Lechitów, 
Ten co słońce zastanowił, 
Teuton przeczy im zaszczytów. 
Osiński z lirą wzniósł pienie, 
Spiż. się roztapia w strumienie 
Jak się w myśli, posąg zlewał, 
A tak chwała Kopernika 
Doczekała się pomnika, 
Bo żył Staszic, Ludwik spiewał. 


+ 


(d. c. n.) 


wystarczyć temu napływowi osób i towarów. Dla 
tego tuszymy sobie, iż Wys. ministerjum mając 
wzgląd na coraz większy wzrost. handlowy mia- 
sta naszego, przeznaczonego z natury swojćj na 
wielkie targowisko płodów, tudzież na ważność ja- 
kićj kolćj nasza z każdym dniem nabywa, nakaże 
przystąpić do kładzenia drugiego systemu szyn:i 
wzmocnienia podbudowy ziemnej. Kolćj krakow 
ska sypana lekko i pod cienkie szyny, uważana 
raczćj za uboczną niż za główną linje nie zdoła 


nosić dlugo i bez.uszkodzenia olbrzymich lokomo-.| 


tyw i pociągów. ciężarowych tyle razy. dziennie ją 
przebiegających. , Względy na przyszłość zaleca- 
łyby nieodwlekanie zbyteczne tych ulepszeń. 

— (Czytamy w gazecie Lwowskićj: W, gminie 
włości Torki, obwodzie żółkiewskim, założoną pa- 
rafialna szkolę, od którćj uposażenia przyczyniły 
się następujące strony : — 1) Gmina Torki roczną 
kwotą 60 złr. m. k. w gotówce i 15 korcami zboża 
in nalura na utrzymanie nauczyciela po wieczne 
czasy. — 2) Właściciel dóbr Torki, Benjamin Ba- 
łaban przyczynił się roczną kwotą 30'złr. mok. 
w gotówce na wieczne czasy. — 3) Zawiadowca 
probostwa. w Torkach, Sylwester Liskowacki ro- 
czną kwotą 5 złr. przez czas swego tamtejszego u- 
rzędowania.— Okazaną temi składkami gorliwość 
ku rozszerzeniu. nauki ludu, podaje-się, z godnem 

, pochwały uznaniem do wiadomości publicznćj. 

— Zą pozwoleniem wysokiego rządu z dnia 22 
Grudnia roku 1852 I. 11,925 c. k. towarzystwo 
gospodarskie galicyjskie odprawi wystawę rolni- 
czą w Przemyślu w dniach 3, 4 i 5 Czerwca bieżą- 
cego roku.  Komisarzami do tćj czynności miano- 
wani zostali członkowie towarzystwa: JO. książę 
Adam Sapieha i W W. panowie Narcyz Puchalski, 
Jan Urbański i Seweryn Smarzewski. 

Zaprasza się przeto niniejszćm. pp. obywateli, 
trudniących się chowem zwierząt domowych, aże- 
by celniejsze sztuki swego bydła rogatego, koni 
roboczych, owiec, nierogacizny, drobiu, tudzież na- 
rzędzia rolnicze, zboża, nasiona roślin okopowych 
i pastewnych i inne produkta gospodarcze na wy- 
stawę przemyską przyprowadzić chcielii gorliwym 
udziałem swoim wsparli usiłowania towarzystwa 
gospodarskiego. 

KB odc odb si A: 
Paryż 9 Kwietnia. 

Times został dziś skonfiskowany na poczcie w Pa- 
ryżu, zpowodu piosnka przypisywanćj Berangero- 
wi, a napisanćj po pogrzebie Davida JAngers.-— 
Stćcle występuje dziś w artykule z podpisem pana 
Havin, zobroną kwestji włoskićj. Spodziewają się 
tu że artykuł Szćc/a otrzyma urzędowe dementi. 

— Przy obiedzie uroczystym który: miasto Pa- 
ryż przygotowuje dla pełnomocników konferencji, 
ma być 100 nakryć, a na widowisko sceniczne któ- 
re po nim nastąpi, mają rozesłać 2 do 3000 biletów 
zapraszających. 

_ Jako przyszły poseł w Petersburgu, wymieniany 
jęst teraz p. Drouin de Lhuys. 

— Piszą z St. Louis w Senegalu, że wyprawa 
francuzka pod gubernatorem Taidherbe, wylądo- 
wała o 60 mil od Saint Louis na brzegu maurytań- 
skim. W kroczyła ona na 20 mil drogi w głąb i po 
100 godzinnym marszu wróciła się prowadząc z so- 
bą około 2000 sztuk bydła it. p. Żyzność tych 
równin poprzerzynanych lasami, rzekami i jeziora- 
mi, zadziwiła ezłonków wyprawy. (N. ©.sZ.) 

— Wszystkie ozdoby i kostiumy do koronacji 
Cesarza Napoleona, są gotowe, brak juź tylko płasz- 
cza Cesarskiego do tćj ceremonji. Ale właśnie wy- 
dano świeżo rozkaz przygotowania tego płaszcza, 
i juź haftarki pracują nad nim. Nie wiadomo je- 
szcze czy Cesarz da się koronować w katedrze No- 
tre Dame de Paris, jak jego stryj, czy też w Reims 
gdzie koronoweli się dawniejsi królowie francuzcy. 

Jeśli mamy uwierzyć pogłoskom, dawńo zapo- 
wiadana wizyta hr. Chambord u wdowy Ludwika 
Filipa, ma miejsce obecnie w Nervi, niedaleko Ge- 
nui. Ta wizyta sprawia wielkie zadowolenie stron- 
nictwu orleanistów=—fuzjonistów. Książe Nemours 
i Montpensier,, odwiedzili już dawnićj hrabiego 
Chambord w Frohsdorf. 

— Kandydatura p. Falloux do akademji fran- 
cuzkićj, stanowi dotąd żywą bieżącą kwestję. Pan 
Biot podobno usunął się i pp. Falloux i Augier 
pozostają sami kandydami. Mówią że niektórzy 
akademicy, jak panowie Thiers, Remusat i Mignet 
nie chcą głosować ani za panem Falloux ani prze- 
ciw niemu i postanowili nie być na posiedzeniu 
w dniu wyborów. Dzienniki przedstawiające Ce- 
sarza jako nieprzyjaznego p. Fallonx, mylą sięzu- | 


/kuacji Księztw, eo tóm latwićj daje się wierzyć, że 
wszystkie wiadomości otrzymywąne z tych .pro- 


' spodziewać się z ustania wojny i który niejako po- 


strumentu pokoju podpisanego w Paryżu tyle e- 
'xemplarzy ile jest dworów podpisujących, ponie- 
'waż po zratyfikowaniu, ich ma wymienić każdy 


— $ — 


pełnie. Cesarz zachował dawną sympatję dla swe- 
‘go dawnego ministra, chociaż ten usunął się zu- 
pełnie od ruchu politycznego od czasu Coup dE- 


tat. Pan Falloux dotąd pozostaje w stosunkach | 


przyjaźni zhr. Persigny. Jeśliby ponowiło się je- 


szcze raz podobne posiedzenie jak. przy instalacji. 
księcia Broglie, mówią że Cesarz postanowił. oso-. 


bnym dekretem powiększyć liczbę 40, nieśmiertel- 


nych do 50, dla zmienienia większości, Ale ten re-; 


zultat. jest wątpliwy. sia 
—. W pałacu prefektury zaczynają zajmować się 
przygotowaniem do wspaniałćj uczty, którą pan 
prefekt Sekwany ma wyprawić w dniu 14tym b. 
m. dla panów ministrów i członków konferencji. 
— Kongres odbywał wczoraj nowe posiedzenie 
w ministerstwie spraw zagranicznych. (Le Nord). 
— Austrja ustąpiła już podobno w kwestji ewa- 


wineji, zgadzają się w przedstawianiu niepopular- 
ności rządów austrjackich. 

— Spodziewają się tu co chwila znaleźć w Mo- 
nitorze pewien rodzaj manifestu, przedstawiające- 
go wszystkie dobroczynne rezultaty, jakich można 


da program kampanji pokoju. (ln. Belge.) 
— We wspomnionćj powyżźćj korrespondencji 
wiedeńskićj Constitutionela czytamy: 
W obecnym przypadku każde mocarstwo kon- 
traktujące obowiązane jest wygotować wedlug dn- 


znich za exemplarz: ratyfikowany osobno przez 
każde z mocarstw kontraktujących. 

Co do ratyfikacji Porty, instrument pokoju ma 
być najprzód przetłomaczony na język turecki 
w wydziale spraw zagranicznych w Konstantyno- 
polu. Każdy z siedmiu exemplarzy mających być 
wymienionemi za. exemplarze innych mocarstw 
kontraktujących, mıéć będzie obok oryginalnego 
textu francuzkiego, tlómaczenie tureckie i ma być 
ratyfikowany równą liczbą tpadis, wydanych przez 
Sultana na propozycję dywanu. = / 


Widzimy zatćm jak dalece termin czterech tygo-- 


dni, naznaczony do wymiany ratyfikacji traktatu 
jest skąpy, przy tylu formalnościach, które potrze- 
ba będzie wypełnić w kancelarjach mocarstw kón- 
traktujących i z uwagi na odległość dzielącą Pa- 
ryż od niektórych innych stolic. Ratyfikacje au- 
strjackie nadejdą do Paryża między 16—18 b. m. 
Hrabia Buol jak powiedziałem w jednym. z moich 
listów, zostawi baronowi Hubner obowiązek do- 
pełnienia wymiany ratyfikacji. Minister austrjacki 
spraw zagranicznych, zamierza opuścić naszą sto- 
licę w dniu 20tym-b. m., aby wrocić do zarządu 
swego wydziału. 

Forma instrumentu pokoju podpisanego w Pary- 
żu, jest jak przewidywaliśmy skopjowana z aktu 


| końcowego kongresu wiedeńskiego. Mieści on w in- 


strumencie głównym, z jednój strony wszystkie ar- 
tykuły w liczbie 34ch wzięte tak zumów szczegól- 
nych jak i preliminarjów parafowanych w Wie- 


| dniu w dniu Iszym lutego, ą przedstawiających in- 


teres europejski—z drugićj strony jako annexa ma- 
jące równą moc jak artykuły, umowy osobne m 
extenso; artykuły i annexa stanowią jedną całość. 
(Independance Belge). 
HISZPANIA. 

Madryt 7 Kwietnia. Kortezy udzielą wkrótce u- 
poważnienie otwarcia drogi żelaznój z Madrytu 
do granicy Portugalskićj. Na wczorajszem posie- 
dzeniu zatwierdzono znowu kilka artykułów pla- 
nu finansowego. 

Nie ma nie pewnego w pogłoskach tyczących 
się agitacji karlistowskićj. Wszędzie panuje spo- 
kojność. (Le Nord). 

"WIADOMOSCI Z WSCHODU. 

Organizacja Księztw Naddunajskich, mówi kor- 
respondent paryzki gazety Le Nord; pozostaje do- 
tad do uregulowania. Księztwa te mają utworzyć 
państwo neutralne, jak Szwajcarja i Belgja, PISZE 
korrespondent, wiedeński Constiłutionela, bo już 
tylko potrzeba uregulować wewnętrzną organi- 


zację. Któryż z tych dwóch korrespondentów 
tbo 


ma słuszność po sobie? 

Widocznie o ostatnim sądzić tak nie można, 
niepodobna ogłosić neutralnem chyba państwo 
niezawisłe z prawa i faktu, a niezawisiość Księztw 
tak dalece nie jest przyznawaną przez Portę, że 
dywan sądzi, że usunięcie traktatów z Rossją, od- 
daje te prowincje pod jego bezwzględną władzę, 


jak gdyby prawa rumanów na tych traktatach by-. 
ły oparte: Conslilutionel myli się, mówiąc, że cho-, 
dzi tu tylkojo wewnętrzny zarząd Księztw. 

Z drugićj strony, . korrespondencja z Paryża do 
Timesa, którą powyżźćj. zamieściliśmy, zapewnia, 
Że Austrja wzbrania się naznaczyć termin ewakua- 
'cji Księztw. Utrzymuje ona, że jéj okupacja jest 
potrzebną dla zabezpieczenia tych prowincji prze- 
ciw nieporządkom wszelkim, dopóki administracją 
ich nie będzie ostatecznie uregulowaną. 1 i R 

Jakkolwiek bądź, oprócz kwestji naddunajskićj, 
pelnomocnicy mają jeszcze do zdecydowania, czy 
protokóły ich posiedzeń zostaną ogłoszone tak jak 
były urzędownie spisane, czy też mają być prze- 
robione. i 

Tymczasem dzienniki angielskie usiłują przeko- 
nać publiczność, że konferencje mają jeszcze wdać 
się, w kwestję włoską i biorąc swoje życzenia za 
rzeczy wistość, wskazują punkta które według nich 
'będą poddane. pod roztrząsanie  peluomocników, 
posuwają się nawet do wymienianie rodzaju. re- 
form, które uważają za konieczne. Korrespondent 
 paryzki gazety Le Nord donosi, że istotnie była 
mowa o Włochach, ale ubocznie, i że pomimo wy- 
sileń pełnomocników angielskich i sardyńskich, 
którzy w tem składali ofiarę potrzebom rządu 
parlamentarnego, punkt ten nie wywołał wca- 
le rozpraw „nacechowanych jakąkolwiek powagą. 

Ë (Le Nord). 

— i Moniteur donosi, że zła pora roku trwa do= 
tąd w Krymie w całćj ostrości. W nocy 29 marca 
termometr spadł ną 12 stopni niżéj zera, a nastę- 
 pnćj nocy także było 10 stopni. 'W dniu 5 kwie- 
tnia upadł wielki snieg., Pomimo niekorzystnego 
wpływu takićj temperatury, stan zdrowia wojska 
francuzkiego polepsza się tak, że liczba. chorych 
w szpitalach od miesiąca zmniejszyła się o poło- 
wę i można spodziewać się, że koniec zimy będzie 
także końcem chorób, które nawiedzały armję. De. 
pesze telegraficzne marszałka Pellisier brzmią co- 
raz bardzićj zaspakajająco. (N. Pr. Zet.) 

— Rozmaite korrespondencje z Konstantyno- 
pola donosiły o intrygach Reszyda paszy przeciw 
terażniejszemu gabinetowi; mówiono nawet o me- 
mocjale napisanym przez bylego wielkiego we- 
zyra o reformach świeżo uradzonych. Presse po- 
daje w tym względzie następujące szczegóły: 

Ten memorjał, jeśli, jak nam się zdaje, ' jeste- 
śmy dobrze zawiadomieni, streszcza się do trzech 
punktów. Najprzód, oskarża on gabinet, że nie 
dawszy dostatecznie do zrozumienia krajowi po- 
trzeby zerwania stosunków z przeszłością i odwo- 
lania się do idei zachodu, zwołał mocarstwa obce 
na konferencje, na których organizacja i admini- 
stracja wewnętrzna państwa byty roztrząsanę 
i przerabiane, bez względu na wszelkie prawo. 

„ Dalój oskarża gabinet, że przyrzeczone refor- 
my uczynił niepodobnemi do wykonania i że 
przez swoich ajentów, zapewniał ludność muzul- 
manską, że reformy te wcale nie będą wprowa- 
dzone w Wykonanie. e f 

Nakoniec rozwiązawszy dokłądnie te dwa pun- 
kta, memocjał wnioskuje, że zobowiązama przyję- 
te w obec Europy, powinny być spełnione, bez 
względu na to jakie one są i to spełnione z prawo- 
ścią i energją. bo inaczćj państwo Ottomańskie 
w bliskićj przyszłości może. być zagrożone wiel- 
kiem niebezpieczeństwem. Sy 

Nie chcemy być sędziami w téj sprawie, przed- 
stawiliśmy tylko w krótkości myśli Reszyda pa- 
szy. Wkrótce zapewne będzie można sprawdzić 
autentyczność słów naszych. i 

Mówią, że lord Radcliffe wmięszałsię wpływem 
swoim w te intrygi. Jest tutaj zwyczajem upa- 
trywać we wszystkiem rękę ambasadora angiel- 
skiego, Przeszłość, a nawet teraźniejszość, mogą 
do pewnego punktu usprawiedliwiać to uprze- 
dzenie. (Le Nord.) 

— „Marie Tagljoni“ polka skomponowana na fortepian, 
przez Jana Strauss, grywana przez wszystkie orkiestry War 
szawskie, wyszła nakładem litografii J. Miiller przy ulicy 
Senatórskićj wprost 00. Reformatów Ne 467, jest do naby- 
cia we' wszystkich składach muzycznych. w Warszawie, i 
w tejże litografji, oraz u Artzta w Lublinie i u Orgelbranda 


w Wilnie. i 
PANA NSE ZZZZE EZ OC AAC 


— Księgarnia komisowa i antykwarska Zygm. Szteblera, 
przeniesioną została z rogu ulicy Senatorskićj, i Rymarskićj 
Nr 474 do domu rządowego loterji Ne 4349/20 naprzeciw 
Kopernika pod filarami. 


Ropornita pod. OE OSR oo hobozi Tolo = 
TEATR WIELKI. Jutro: Trubadur , ostatnie. 
| wy-stąpienie p. Marcelli Lotti della Santa. 
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